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- Zebra nie plenarn e Koła Śpiewackiego 
w Gost yniu odbęd.zi e się w czwartek , dnia 28. bm. 
wieczorem o gud zini-e 8 1/ 2 na sali p. K. Ja nkiewicza. 

Zarz qd. 
-- · Miesićczne z ebr anie Sto w . Katolików 

Abstynent ów" od będzie się w czwarte k., do:a 28-go 
p ll źd z ie ru ik2 rb. 0 godz . 8, 15 w•eczortm w lokalu 

• Czy leloi im. H. Sienk iewicza. Ks. Czwój dz ińsk i -w ygłósi 
wykła d p. t. ,,Alkoh olizm w Pols ce prze_drozbiorowP,j .'' 

- - Znaczki pocz towe wartości 130 miljo­
nów zł otych . W Nowym Jorku od bywa się w dn. 
od 16. do 23. p aździerni ka br. międzynaro d o wa wy­
sta wa w aczków pocztowych. Kole Kcje z wn vstkich 
części ś wiata będą si ę ubiegały p „g rand p1-"-.• poza­
teru rozdana będzie niezltczo na ilość złoty ch , srebrnych 
i bro nzowych medali. Kole~cje są ub ezpieczone · na 
o l?;ć, l ną sumę 3 r.1ilj onów funt ów szt erlingów ~zyli 
oko ło 130 rniljonó w złotych , co daje wyobrażenie o r . - - . . ich cen ności. Wyst awa Jest wyda rzeni em w sw1ecie • 
filatelistycz ny m, kt óre nie ma rów nych sobie. 

- Strzałkowo. (Wagon kol ejo wy porwany przez 
wicher). Na stacji koj.ej~ weJ w S~rzałk ow 1 e , wskutek 
silnej wicliury, od poc1ąg· u , st?Jąceg o na dworcy, 
odczepi ł się wag on towarow y' 1 popęd~!ł w strohę 

"Koła. o ,,uci7czc e" ,~·agon~ zawiad_?JnlOfiO' n~t.r.c1:i.­
miast wszystki ch zaw1ado wcow ~tacJ1 na dan eJ ,11111. 
Równ ież wstr zymano ruch kolP.1owy. Po pewnym 
czasie pr aco wnicy . kole 1ówi d,opędiili na drezynie umy­
kający wągon . N1ebezp 1eczensh ~o ½atastrnf y . b~łob! 
_wielkie, bowi em od st rony przec1 wneJ dą7,y ł pociąg z 
·w-arsza w·y do Pozn ania. · 

r ~ozinaitośc_i ____ J '. t,_ _____ _ 
' O rozbudowe portu w Gdyni. 

Na so o.otni ej kcn fer;n ~ji w Miui'sterstwi~ Handlu · 
i Przemysłu , na której radzon? nad_ ąrgam zaqą ~ładz 
portowych w Gdyni, postanow10no , ze urząd komisarza 
.porto wego y: Gdyni :wsta~ie w_y~ączou.y z pod_ k_om­
petencj i władz adm istracyJu ych 1 b ędzie uz_alezmony 
. bezpośredrno od min istra P. t H. w Wa'.szaw_1e. Wc~~­
raj odbyła si ę w tej spra wie konfJr~eocJa m1_ędzym1~t­
. sterj alna celem uzgodntenta szczegołow w teJ s prawie. 
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Nowe wyko palisk a w Egipci e. 

Odkrycie cmentarza i grobowca Faraonów z epoki 
3000 lat przed Chryętusem. ' 

Prac a wykopaliskow a w Dolinie Królewskiej w 
· Eg ipcie przynosi coraz to nowe, i m pon ujące odkrycia, 
będące nader cennymi przyczynkami do bisto rji tej sta­
rożytnej kl:lltur y. 

'Obecnie dzięki poszukiwaniom archeologów t\~ło 
s i ę odkopać cmentarz egipski, p o chodzący z cza3ów IV, 
dynastii: około 3000 lat przed Chryst usem. 

Między innemi ~onnemi wykoµaliskarni największą 
warto ś ć posiada od!,rycie g robowca księcia Kan.iiniouta . 
Gr obowiec jest zbudowany z najprzedniei'szego kamienia 
wapiennego i może być n ważauy za jeden z najlepiej 
zachowanych zabytków tego r orlzaju. Wyk azuje tylko 
bard zo nieznaczne ns'.lkod zę_n 1ą , . a. nawet barwn e freski 
są ni~rnal tak ś wieże , jak by prze.d nimi me przepłynę­
ła fala pi ę~iu tysięcy lat. 

F reski te „za czy n_ają s i ę od st rony IP.wej, · od której 
wedłu~ w ierzeń eg·ipskich, n!} ał . z marły wy3 ść i ci ągną . 
się JJrzez wszystki e ś c iany ku stronie praw ej. W n_ader 
plastycznym przeglądzie wid'.li s i ę tu rozmaite obrzędy 
stai-oegipskie, jak obrzęd pogrzebowy, sceny sądu , w 
który ch zmarły k siążę .występuje na piel'wszym planie 
wraz ze swoimi pisarzami oraz lennikami , którzy przy ­
noszą daniny. Dalej są przedstaw.ione sceny alegorycz­
!1e, między inuer~i łodzie .umarłych ze swoją ponurą 

załogo\ . . ' . 
Nadt o w salach grobowca _znale:dono cenne peźby 

i _pósi\gi, jakoteż trumny, za wierające mumje księcia 
i je go rodziny , oraz m~óstwo przedmiotów użytkowych , 
świadcząeych o zwyczajach i kulturze owej zanikłej 

k. \ 
epo r. 

Brak uczni.ów w pomorskich szkołach 
niemieckich. 

Z Grudziąd z a donoszą: W S wiąkawie powiatu św,ie­
t ckieg o została w ostatnich dniach zlikwidowana szkoła 

niemiecka z powodu braku dostatecznej liczby dzie i . 
, Jest to już trze cia 1.l1kw1dowana ~tkoła niemiecka w 
bieżącym roku na Pomorzu . 



Dopóki młodość trwa .. 
Dopóki młodość trwa , 

Pieśniarzu płakać grzech ! 
Niech oschnie żalu · Iza, 

Zadźwięczy zdrowy śmiech. , 
Przez ramię prze,,ieś lutnię 
I · w świat wesoło, butnie ! 

Niech samo erce gra, 
Dopóki młodo " ć trwa!. .. 

H j w żyłach płynie krew, 
Hej w piersi uczuć żar ... 

Na u. tach· - wdzięczny 'pi ew, 
W około - or-zak ma rł. .. 

Piosen ce wtó r1.ą f.cha, 
łoneczko · ię u~miecha 

• I wabią oczy dziew ... 
Hej w żyłach płynie krew ... 

Ot - spojr zyj!... Białych chat · 
Długi się wi,1e sznur! ... 

A w ka żd ej rndny kwiat, 
Kwiat lasów, pól t gór ! ... 

Z uśm i echem ,i piosenką · 
Hej ! żwawo pod okie nko 

Wszakżeś ty druh i brat. 
. Tym sereom z białych chat I 

na co chmurzyć_ skroń , 
I na co ro ni ć łzy? 

Ot - lepiej . s;1,częście go 11, 
Co ziem 'kim rajem lśn i ! 

Wśród nowych łąk kobierca 
Otworzą ci i ę ser ca, 

Dłoi'i bratnia ści ·11ie dłoń !. .. 
I na co chmurzyć skro11? 

Dopók i młodo · ć trwa , 
Pieśniarz u pł akać gr:1.ech ! 

Nie .::h o chnie żalu łza 
Zadźwięczy zdrowy ·miech! ... 

Przez ramię prze, id lutnię 

1 w ·wiat - we · oło, but111e ! ... 
Niech amo -erce gra, • 
- Dopók i młodość trwa ! ... ,. 

Za dobre serce cierpi dzisiaj nędzę! 
Hydgo z~z. i ozwykłc clou1es1c11i wpłynęło w ubie-

głym tygodni~ do tutej ·zej prokuratu ry. 
Oto właśd ·icl j jucj z uajwi kszych kamien i~ pl'zy 

ul. dań kioj o karży ł sichio amcg , że w czasaeh przed­
wojeunycl.t fał zyw10 t. j . za ni 'ko fa sjonował komorne 
w sw j kamienicy . · 

Jegomo -~ t 11 bowiem pried wojną człowi ek bardzo 
zamożny . mie zkania w wej kamienicy pooddawał 1.a 
darmo wym biednyl!\ kr ewniakom. pon ieważ komor­
ne jakieś celem wymierzenia podatku ~nu iał zapodać, 
wię . zapodał je śm ieszni e ni kie, na co jednak ówczesny 
urząd podatkowy pa rza ł przez palce i w • m i e r zył mu 
tęż odpowi_ednio. do ty~b er.ynsz · w ni ki podatek. 

To dz i ało srą w r. HH4 i w na tępnych latach. 
A~ na tąp ił _przewrót , k1 e\VIllacy bogacza wyl'.!mi­

growal 1 do 11em10c, a on am zubożał t ak, żP- zb tała 
mu . s i ę jeszc:;,,e tylko wspomniana kamienica z której 
docboaów ży ć mu i. ' 

Atoli óż się dzieje? 

Nowi lokat orzy, opiernjąc slę na kornornem z r. 
~ 14, kt,óre sta nowi podl,'ltav:' do obliczenia dzisfojszeo-o 
komornego, płacą swemu gospodarzowi tak niski e czy~, 
sza, że na,~et najpotrzebniejszego remontu domu nie 
może on dochodami tymi opędzić . 

I tak ·jakiś tze1adnik zajmuje tam w_s~i?.niałe 5-P?·: 
koJowe mieszkanie z wszelkimi wygodami ~ płaci _za m~ 

• dziś zaledwie · 24 zł komornego. rrak . samo Jest z mnyrnt 

lokatorami. . . . 
· Aż zrozpaczony gospodarz oskarzył. s1eb_1? same~o 

0 fałs7.yw e fa~je czyn~z~we ~ r . 191_4 1 wn~osł podanie · 
0 wydelegowanie komISJI, ktoraby mieszkama t\3 o~po­
wiednio otaksowała i stósown v czynsz za nie ustaliła . 

Tragedja człowieka_, który ~byt ~ług~ tyj~. 
Najpiękniejsza rzecz, Jaką ~zło":iekow1 moze:11~ z··:t 

czyć, to jest życzenie długiego_ życia.. Podc~ts 1mienm 
śpiewamy: ,,Sto lat, sto lat, mech zyJe narr: . . 

Naturalnie uormalue ży~1e nasze me dostosowu1e· 
si ę do teo-o pi ęknego życząnia. 60 lat, to jest już ~zi­
siaj kryty czny okres dla czło\~ i~ka: ~to. doż~ . ·1 7(1 1~t, 
już jest sta r~em. 'r ymczasem me.1akrBiemek, mieszkame c 
ws( Łukowej, koło Rybnika nad Sanem, przeżył soble 
nie mniej nie wi-:cej, ty lko 110 lat . Zrealizował w ten 
sposób z 'ctokładką. te wszys~kie imieni~owe ·. życzenia. 
To jednak stało się jego ży "' 1 ~wą tragedJą. l\i110szkał o!ł 

bowiem u swego pasierba , ktory go utrzymywał _z łaski , 

pomeważ sam nie był . zdolny do. pracy. ~asierb, ~e 
względu na. podeszły ~vrnk. s we~o ołczyilla, _me odmaw_1a! 
mu utrzymania, spodz1ewaJąc SH~, ze Bt~mek lada dzien 
umrze. A tymczaseni stary żyje i żyje . Zyje bez końc~ . 

Pas ierbowi. kt óry już sam jest dosyć sędziwym człekiem, 
· za dużo był o teao dobrego. I oto w dniu imienin tego 

• I:> 

110•letniego star ca, oświadczył mu: 
- No, tera z mój koch auy ojczymie, skończyło 

się twoje u mńie siedzenie. Już jeść nie dost aniesz. 
Nażyłeś się dosyć . 

Takie były ży czenia pasierba · dla starca . 
On sam uznat rację tych, słów. Wyspowiadał się 

przykładnie i udał się na tor ·kolejowy, - odległy o kilka 
kilometrów, położył się na torze międy szynami i cze­
kał. O 2-gtej godzinie nadj echał pociąg od Przeworska 
przeszedł przez n~eg . Maszynista jednakowoż, chociaż,· 

zbyt późno zauważył kandydata na samobójcę, pociąg 
zatrzymał. Stai.ego wy riąg nięto z pod wagonu, dziw­
nym zbiegiem okoliczności c~łego i nie uszkodzo!lego. 

P.rzewiezionn go na stac3ę do Sarzyny. Tam zgro­
madz onym tarzec opowiedzia ł. co go skłontło do tegó 
kroku . Oświadczy ł , i ż widocznie Matka Boska nie 
chciała go przyjąć na tamt~n świat. M11si więc zostać 
je 1-:cze, musi żyć . . 

Obecni wzruszeni tą tragedją zbyt długo żyjącego 

czło w i eka, złoży li się małą danina, żeby mu ułatwić . 
przez krótki choćby czas dźw1ganic,1 tego brzemienia . 

Niezwykły ślub, . ' 
\V pewne j małej miejscowości wiejskiej, odległej 

oko ł o 500 km. od Londynu , odbył się niezwykły ślub. 

W tamtejszy m k ościółku nie było ani, organisty, ani 
• organ, a mająca wyjść zamąż młoda panna pragnę~~ 

koniec znie , aby muzyka uświetniła ślubną uroczystosc 
koście lną . No, i znalazła się na to rada. Oto młody 
panu prosił u towar,zystwa r adjofoniczneg o w Londynie, 
że w dniu ślubu o oznac7011ej go dzinie nad· tam sto, 
c 'J w n,ą ztukę muzyczną, k tó rą · umiesz czony na ten · czas· 
w wiej ·kim koś e1ółku odbiornik z głosikiem ku -radości 

nowożeńców doskon ale oddał. Byta t o muzyka wykona­
na prz~z organi -tę n.a star y~h organach jednego z ko­
. ciołów londyńskich. 

W sprawie morderstwa ś. p. kuratora 
Sobińskiego . 

Pewne światło na spraw ę morderstwa ś. p. So.biń• _ 
skiego rzuca dodatek „Słowa Polskiego•~, kt óry uw~ża 
za rzecz pewną , i 1, zamach zbrndni czy wyszedł z kół.· 

ukra1ński~b, którzy ":v ostatnich czasach wznowih swą 

działalność . Organiza cja ma swą centralę w Berlinie 
·i wydała już w stolicy · J.. iemiec trze ci numer swego· 
organu pod nazwą ,,Rewolutioner ". Nadzwyczajny do-· 
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datek twierd .z~, ż e ostatni o ~-. p. Sobiński otrzymał }!st 
polecony, . ktory podobno zawierał wyr ok śmierci, praw­
dopodobni~ ter," tłorn 1H'..zy się fakt , że ś .. p . Sobii1ski 
pr~ycbodz1ł do biura już przed godz. 7 ,:)0 ran n, by 
umknąć ewentualnego napa~u. Miał on w tistat.nich 
dt)ia cb wyr~żać obawę - czy przeżyje pa ździernik. Jak 

~,rndomo opiekę_ pol)cyjną n~d oforną zbrodni zdjęto na 
Jego pry watną 1 ns1lną prosbę. 

I I 

Kata strofa samolotowa w Wilnie . . 
. Wilno. ,,Tydzień lotniczy w Wilnie" rozpoczął si ę 

meszfzęsliwym wypadkiem. \V niedzielę· o godzinie }2 

szybujący nad miasrem vropag.;.ndowy sarnolot typu 
,,Moran" spadł na drzewo ·na cmentarzu, P ilot podcbo­

· rcliżY Witeild .Bikn er nie będąc przywiązany z eskoczył 

z wysokosci 30 metr ów i dvzuał cięż kich uszkodzei1 ciała, 
zaś medfanik Impra! Jabłonski rnn ął z a:[Jaratem na 
drzewo. W stanie groźnym odwieziono go do szpitala 

. wojsko_w_ego na Ąntokolu, gdzie ~ie odzyskawszy pn .y­
toi. , ose1 w go clzmę po katast rofie zmarł. Aparat uległ 

zupełnemu str zaskan iu. 
. Przy~zyną k a.ta ~•- ''y były zbyt śmiałe ewolucje, 

tlokouywane lJl.'ZY lądowaniu w pobli żu domu, gdzie mie­
szka rod~,ina lotnika Biknera. Aparat stae1ł wtedy rów­
nowag~ 1, mimo wysiłków w celu j ej lJrzywróeenia runał 
na zi emię . Podchorąży Bikn er był stałym lotnikiem puł- l 
ku lotmczego, sta cjonowanego w Wilnie, .zas Jabłonowski 

przydzielony zostat do Wilna z pułku lotniczego w 
Wa rszawie. · . 

2 ludzi napada na pociąg i rabuje 200 000 zł. 

Na. sta cJi kuleJowej Krosno dokonano w u b i egły 
czwar tek około . półnoi;y ni esłychanie zu •bwałego napadu 
na przygotowany j l1 ż do odjazdu .!J u ..;iąg iwowski. Oto 
½ poza węzła budynku st acyjnego wy paq.ło dwu i.>andy­
tów, którzy rzudli si ę odrazu d.o wagonu pocztowego. 
Napad był tak nieoczekiwany, że napastnikom udało si~ 
nieomal bez prze szkM unięsć worek z [Jieniędzm i z su­
m3t '200000 zł i znaczną Dos~ w artośetO\\' y d1 przesyłek . 

Alar m policji wywołał w. pogrążonym juz we śnie niia­
steczku prawdziwą paą i k ę. Bandyci mimo pościgu 

zniknęli be~ sfadu. 
. ·, Nowe metody krymina logji . 

(Zy wi zbr odniarze jako materjał naukowy. - S!u­
cbaGze · w t zarn yd1 larwach). \V gł ównym urzędi i e pc -

· liCJi hywjnaln eJ w. Nowym Jorku wprowadzono· • wykł a­
dy z dziedzinej śledczej wedle nowej motod.y. Prze dwio­
tem wykładów Sc\ wybitm p:rzestępcy, aresztowani w 
czas ie ostatni ej - dflby. Nauka odbywa się w dużej sali, 
gdzie na specjalnym wzniesieniu ustawia , s ię szeregiem 
aresztowany ch osobnik ów. Wyl<l a da:ją\:y stoj ąc napr.e1e- . 
ciw opisuje kolejno życie każdego z nich, pop ełnione 

przez niego czyny występne , sposób z~chowa::1ia s i ę na 
miejscu przestępstwa i w. życrn codzieunem. Zwraca 
przytero u wagę na posiadane przez rozmaitych os0bni­
ków- szczeo-ólne znak1. Wszyscy słuchacze maJą i,odczas 
wykładów 1"twarze zastonięte czarnem1 maskami. Ostroż ­
ność tę zapro wadzono dlatego, _aby przestępcy po uzy­
skaniu woluości nie mieli ułatwwnego rozpoznarna wy- · 
wiadowców policji i nie wymykali się dzięki tern.u 

obserw::irii . 
West>.~ kłopoty z podobieńs_twem bliźniąt. 

Londyn. W jednym z londyńskich_ przytułkv'Y dla 
uboo-ich zmarł 69-letni Aibert Fox, kt ory mgdy nie roz­
sta;ał się ze swym bratem bli~n~akiem. Byli .oni tak 
podobni do siebie, że niepod?l'nen~twe~1 było ich roz, 
różnić. Już w ich dzieciństwie . me ~Je~z ,_an?, k!óry 
z nich jest ... l<tórym. J .eden z mc.h rruał mnema : Ebe-
nezer Albert, a drµgi Albert Ebenez e~. . . 

Kiedy ci chłopcy dorośli, za~zęh _ s1ę 1~m1z~ać do 
jednej i tej samej . dzie_wcz_yny, kt.ora. me. ,w_1e_dz1 ała d~ 
którego z 11ich czn3e. w1ęceJ 1<kłonnos~1 . RozmeJ ?~Yd~aJ 
zostali niebezpiecznymi wagabundann kłesowmka1m. 

W 60 roku życia każdy z nich b,rł już przesdo 
100 TBZy karany, ale sęd„ ia nigdy nie wiedział, czy 
~l~śr. i w ego przestP,[ieę ukarał. Zresztą i rodzony ich 
01:•,1ec m i ał z nimi wiele kłopotów , gdy chodziło o wy­
m1~rzeuie kary . Każdy z 1lich brouii się przed róz gą~ 
twierdzą c, że to nie on, tylko ten drugi 7. t'l służył na karę . 

Kiedy jednego z nich oskarżono przed sądem o od­
szkodowani1::, zj \!,wiał si ę drugi iako świadek, aby ze­
znać, że . od · niego należy się odszkodowanie, nie od 
tan::tego. · · 

Pe wieu myśliwy ob i ecał ·jednemu z t ych bli źni ąt 

_ p łac i ć tygodniowo pewną sumę i da wać kii'ka bai antów 
j eżeli ~· okresie ' pol o w ań u n i k a ć będzi e je go rewiru'. 
Kłusownik igod zil s :ę na to i dotrzyma i słowa, ale za to 
wysyłał n.a kłusownictwo .do iegoż . rewiru swego bl'ata. 
Dopiero obecnie ~ m1e rć j1 dnego z blii ni ąt p ol ozyła kres 
tym ustawicznym zagadkom. 

-Statek , ,Wisła" rozbi ty . 
W <',zasie bun~,, I, tór:1 sza l a ła. one()'daj uad Bałty ­

kiem rozb i ł s i ę polsti statek ,,W.i ła · ' o p ojemności 

700 ton netto należący do T-wa Zeglugowego ,,Sar ­
macja" w Gd a ńs k u wioząc ładunek kok u z RottFr ­
damu do lJanji. \\ p adł pod.czas naw i:l łn icy morsk iej na 
mor zu Północnem na miel i znę u brzegów Hol&nd j 
koło Tescbalingrund . Ofiarą katastrofy' pa dł ste rnik 
Marcinkiewic z i marynar z Łabuń. Onydwaj za touęli. 

Resz tę załogi zdo łał uratować przeje żdżaj ący statek i 
przewiózł j ą z powtotem do Rott erdamu. 

Brak węgla w gazown ,iach. 

Warszawa, 22. 10. Brak do wozu węgla g1oz 
wstr ?ymaniern produkcji n ajwi ększych gazowm w Pol­
sce. Warszawska gazownia ma ,, ęgla gazowego na 12 
dm, poznańska na 10 dni, Lwów i Kraków na G dni. 
Dyrekto rzy gazowni zjechali się w Warszawie i odbyli _ 
k onferencję z radcą handlo wym posels twa czechosło­

wackiego v sprawie zaopatrzenia gazowni w węgiel 

cze c hosłowac ki. 

Nie bezpi.eczny pasażer na dworcu londyńskim . 

Na jedn ym ~ dworców l ondy ńs ki ch z wagon~ 
baga żo wego na natłoczony peron „wysi adł' ' niespo­
dziewanie· olbrzymi wąż boa du iciel. Łatwo sob ie 
wyobrazić .panikę o~zekującyth po dróżnych na widok 
tego . ni ez wykł ego to\\'arzys:t.a podróży . Wąż które mu 
w_ niewiadomy s~osób_ udało ~1ę wyd~by_ć ze specj a ł ­

me przyrządzone) dlan skrzyni, w ktoreJ przewożono 

go do zwierzyńca, w n ajzu pełni ej pokojowych zamia­
r ach za_czął .p osuwać się po pe ronie, si ejąc wsz ędz i e 

panikę · 1 zam1eszame. Dwu transportującym go po­
dróżnikom udało się z niema łym tru dem przy pomocy 
służby · kolejo wej ubezwładnić niebezpiecznego pasa ­
żera. Schwytany przez kilkadzies i ąt rl:lrk rownocześni e 

w różnych punktach swego c i ała , boa ulokow any żo­

sta z powrotem w swem ciasnem mieszkaniu, które 
opuścił, celem. spaeeru po peronie. 

· Huragan na Kubie. 

" H/awana~ 22. 10. (PAT.) Ofiarami hura ganu padło 
5~ oso.b zabitych I przeszło 2.100 rannycb , z pośród 

któr ych 1.400 pon i osło poważnie3sze · porażE'n ia . Hu­
ragan zniszczył 329 domów. 

Londyn, 22. 10. lPAT .) Według doniesieó z 
Havany, ofiarami huraganu na Kubie i Antylach padło 
przesz~o 658 za~itych, liczb~ iaś ranny ch jest do tyclt­
czas 3esuze nieznana. Zgorą· 6500 osob pozostaje 
bez dac~u nad gł?wą. W m. Batabano zabitych jest 
300 usob, w Bt1JUCa - ROO, w Gabriel - l 1 i w 
Havani~. 200 . . Około 10 miasteciek i wsi jest niemal 
całk owicie zniszczonych. Szk.ody obliczane są na l 00 
miljonów dolarów. 



Aktorka , któ~a sypia w złotym tóżku . 
Cecylja orel. jedna z najznakornitszy.··h artystek 

dramatyc znych Francji, tiazywana popularrne „Uro ..:zą 
Celimena'' pośl ubi ł a hrabi ego de Seg-ur pochodzącego 

z jedne( z najsta r zre h rodzin Fra ncji. Cec~Jja Sorc l 
odgr wa wi e l ką r >lę w paryskin1 towar1.yst wie. Art.t 
tka, której wieku nikt nie znil. ypia w n 1 e_sł y c h.a m e 

ko sztownem łóżku zo złota I ko~ci -foniowcJ. Kiedy 
udaje 1ę · w p odróż, zabiera z ' sobą t r ;,;ydz ie ś..: i kilka 
kufr · v. ubezpie t.:zOnj eh na G 00 OOO· fr anków. Po­
siada ona kapelu z, który jest zaiste unikat em. Kapc­
lu z ten je t zrobio ny ze złotej koronki i obr amowan y 
brylantami i szmaragda mi. Nad kapelusz ;rn1 tym czuwa 
pecjalny d tek tyw. , · 

Ae rop lanem załatwił swe interesy 
w całej Europie. 

Hiszpa11 k~ kuµiec, któ ry miał do · za łatwieu i a inte 
resy w c 1ą0 u kilku dni w wielu mia tacb Fu ropy 
wy n ąj ął a11Jolot i przeby ł w_ ciąg·u p i ę ,: i u dni 5000 
1, ilometr chv. 

Droga pro, dzi ł a z Croydon przP.r. aint Irgle, ert 
we Fra ncji du Antwerpji. . msterd amu, Rysse n w 

Hola ndji, Bremr, Ha111burga z powrote1u do Bremy, 
Dort rnllnd, I olonj i, Bru k ·eli, Paryża , Londynu. Oxfor­
du i Croydon . 

, Podkreślić należy, ż e lot odbył się na maszynie 
o silnii<u zaledw ie '10 koni. 

:Kumor I satyra. 
Amat or kontrastu. 

Mł o d a Ż O na . f e.j e~te~ l'łte;1, nośny, zaczynaszjuż co 
wieczóG> chodz ić do resta uraLji. 

Mąż . \i\ ierz mi, żonu iu z ło t a, ' ż e czynię tó tylko 
dlateg o, by co d ;1,1e ń \\ iLlz ie ć ten okropny kont rast po­
międz' twoją py znx kuch ni ą a podłym restau,acyjnvm 

' wiktem . 
~~~-~~ 

--==--~ ·=---.,,J 
·z c„e ka .. a o 

udziel..1 lel, cyj j ę :.: _yka francuskie.:ro, przyjmie korep ety cje 

t ak że i z inn ·eh przt>diniotów w klasach ni ższych 

g imnazjum. Adr -s: Witkiew iczówna, Kolejowa f 2 
\ 

"·:f (3 calowy) 
w )Jrym lani Rprzedn 

Urbańsk i , Krobia , te!efon 37. 
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potr1.ebn y od zaraz . A . Ho~og a , Gosfyń. 
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meb lowany' centra lne og~zew an ie, na 1 lub 2 osobv 
:' ut rzymamem lud bez do 'wy najęcia od l 11 1926 
Zgłoszenia do eksp edyc3·i O rędown· .k U. d . . 

- 1 a rzę owego . 

Ogłaszajcie w Orędowniku 
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